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IDOTOKOI PHZESlUCnANU ŚWIADKA.

Dni a. 30 o serwem . . 1945 r.

Prokurator Specjalnego Sądu Karnego w Krakowie przy ulicy
Grodzkiej nr*52, w osobie Wiceprokuratora rej. ,...,‘.,,."v.K... 
z udziałem protokolanta r M; ????*; ^4.l!^?
przesłuchał niżej wymienionego w charakterze świadkaj

Po uprzedzeniu świadka o odpowiedzialności karnej za fał­
szywe zeznania i o treser art.lo? k.p.k, - świadek zeznał,co 
następuje:

Imię i nazwisko: . . . ^odzim^erz, Kuczyński................................

Wiek: ......... ?°. ^

Imiona rodziców: ^.^A^P A 7aP&? . ............................... .

Miejsce zamieszkania:. ..,;.. . . . . . *

Zajęcie: . ^«QhąnU ZąU.ad.u fiijplogji

Wyznanie;. . .̂ ^n^kąt., .......................................................................

Karalność;.......................nie borany.

Stosunek dc stron: . . . ^^ ..................

onząwazy od r.1941. zatrudniony byłem w ^ala tw .Ins tytucie Medycyny" — -^ 
Udowej 1 Kryminalistyki w Krakowie.’ chwili obicia moich obowiązków 
kierownikiem tego Instytutu był ju% niemiec Dr.Werner Beck, rocznikowo 
prasa rok. pracowałem w charakterze wodnego następnie zaś od połowy 
i.19z2, bytem szoferem Becka, Vyjeid. ałem a Deckiem do rozmaitych 
miejscowości ?o«a Krakowem, przea^nie na sekcje. W licznych jednak 
'ypadkaoh rzekomy wyjazd na sekcje był jedynie tylko upozoroganiam 
faktycznych wypraw Becka na pijatyki. Woziłem Becka m.l. do farnowa. 
Aizes zowa,Sanoka, Bochni, najczęściej zaś do a o we go Bę,csa. gdak Beok 
odtisdzeł swoich dobrych przyjaciół i komendy gestapo i ek^d prze­
ważnie jechaliby znów do krynicy, gdzie Beck składał wizyty swoim 
przyjaciółkom. ^ odnoszeniu się do unie był Beck bezwzględny 1 ozdy- 
narny. Mis jednokrotnie bił mnie po twarzy, a gdy obolałem się zwolnić 
groził ri O^więoimem. * czasie jednego z alarmów nocnych urządzanych 
przez Becka tenże pobił mnie po twarzy za to, M na alarm ten nie 
stawiła się na czas moja żona. Beck był alkoholikiem i rozpustnikiem. 
Iranie każda sekcja czy tei inny wyjazd kończyły się pijacką orgję. 
tot której odwoziłem Becka do domu w etanie zupełnego opilstwa. 
Częstokroć zdarzało się, że Beck kazał mi w drodze zatrzymać saoochód 
1 zaczepiał całkie i obce mu - ohiety, przyczym o ile te nie chciały 
FWl?' 3*60 ofert, bił je na ulicy po twarzy, ił aj dalszy podrA<4 
kt.^rę odbyłem z Beckiem w kierunku wschodnim była podrób do miejscowość'
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Brody* ^racuj^o w Zakładzie znałem równiel Dr.^aMusza I‘ rag Iow e ki ego 
i idr. od«ił*ekiego. iadopo 1, • $ ra.om * Dre^i Modelu a Ilia był w Ka­
tynia jako siła pomocnicza Sładysław Buczek woźny Ina ty Łata a raczej 
Zakładu fatologji, olanie zamieszkały pr^ ul.Graegóraecklej 15. 
$ tym samym czasie tył tam r wnied laborant Zagłada ^$dya ny -sadowej 
Ferdynand fłonka, Waty ?\*i uo obecnie jaz nie.yjaay, który o powrocie 
o osiadał tri, >e hsdęo na mle>ou przekonał alg "'3 to razystko zrobili 
aiemoy’* ie 30 lat "grzebał się w zwłokach1’ więc mógł sobie wyrobił swej 
popiwki. Płonka mówił, ie liczne zwłoki które przywożono io zakładu 
z więzień niemieckich wykazywały identyczne ślady postrzałów jak i 
ofiary w Katyniu, a dalej te przekonał się na miejscu, le cały ten 
lasek v Katyniu był sztucznie zasadzony, te według jogo przekonania 
zwłoki usiały leżeć niedługo a w każdym rasie nie mogły leżeć tak 
długo Jak to twierdzili nienoy i wygłaszał inne jeszcze swoje za- 
strzeżenia 1 wątpliwości, których ju« dziś dobrze nie pa/f.^ tam.
Odczytano:
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